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DAWNE BIESZCZADZKIE CERKIEWKI 
 
 

Po wilkach co odeszły żółte dymy leszczyn 

Okadzają świątynię lasu górskie grzbiety 

Baranicę śniegu zwaloną na drogę wrony tarmoszą 

Chrystus w wiklinach bazie gładzi jak grzechy 

Cerkiew pokryta jak watą marcowym śniegiem 

Ul szczerniały od starości pozbawiony gospodarza 

W którym święci się burzą jak pszczoły czujące słońce 

Święty Jur na starym oleju już konia po błoniu gania 

Zostawiam zawsze Kraków i jego sześćdziesiąt kościołów 

I ciągnę tu z wiosną gdzie cerkiewki jak zabawki na górskich półkach 

Ciągnę tu z tym swoim ruskim wyszywanym nazwiskiem 

Z aniołem czarnym jak jaskółka 

Jerzy Harasymowicz 
z tomiku "Cała góra barwinków" 

Smolnik 

Jadąc doliną Osławy szosą na trasie Komańcza - Cisna warto zboczyć 2 km z głównej trasy, by zajrzeć do 

Smolnika, gdzie w samym centrum wsi znajduje się jeden z lepiej zachowanych zabytków tych okolic. Cerkiew 

parafialna p.w. św. Mikołaja, istniała tu już przypuszczalnie w 1565 r. Obecną, murowaną z kamienia na zaprawie 

wapienno - glinianej z dodatkiem słomy zbudowano w 1806 r. Drewniana więźba dachowa wykonana została bez 

użycia gwoździ - elementy łączono drewnianymi kołkami. Konsekrowano ją w 1846 r. i odnowiono w 1930 r. 

W1944 r. w wyniku działań wojennych zostały poważnie uszkodzone dach i wieża. Decyzją Urzędu d/s Wyznań  

z 24 stycznia 1953 r., sześć cerkwi zostało przekazanych wojsku "z przeznaczeniem na rozbiórkę i prawem 

zużytkowania otrzymanego materiału do budowy urządzeń granicznych". Jedną z nich była cerkiew w Smolniku. 

Szczęśliwie do rozbiórki nie doszło. Od 20 grudnia 1956 r. cerkiew była użytkowana przez łacińską parafię  

w Komańczy. W tym czasie dokonano koniecznych napraw. W sierpniu 1961 r. cerkiew została zamknięta  

i zaplombowana przez urzędników Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. W 1968 roku, w czasie wizyty biskupa, 

mieszkańcy samowolnie otworzyli cerkiew i uprzątnęli wnętrze - została odprawiona msza św. Od tego czasu 

cerkiew użytkowana jest do dziś jako filialny kościół rzymskokatolicki parafii w Nowym Łupkowie. Odbywają się 

tutaj również msze w obrządku greckim. W 1973 r. dokonano remontu z funduszy kościelnych. We wnętrzu 

zachował się ołtarz główny i trzy ołtarze boczne oraz ikonostas o charakterze barokowym. Z bryły obiektu 

wyraźnie wyróżnia się wysoka, czworokątna wieża nad przedsionkiem zwieńczona cebulastym hełmem. Obok 

cerkwi znajduje się murowana dzwonnica na rzucie kwadratu o baniastym zwieńczeniu zakończonym krzyżem. 

Solidna konstrukcja dzwonnicy pozwoliłaby na zawieszeniu w niej dużego dzwonu, obecnie wiszą tutaj dwa małe. 

Obok cerkwi dawny i dzisiejszy cmentarz. 

 Na podstawie "Cerkwie w Bieszczadach" Stanisława Krycińskiego 
oraz Internetu spisał Janusz Pilc

 
Smolnik            fot. Piotr Szechtyński  
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    Zimowe krajobrazy z Jakuszyc i okolic 
 

 

 

    

 
„Izerski Szlak Cietrzewia” do Chatki Górzystów 

 
Hala Izerska 

 
Po prostu pięknie 

 
 

Dopiero w marcu mamy  
w Łodzi śniegu pod dostatkiem. Ale  
w lutym szukaliśmy warunków do 
biegania na nartach i znaleźliśmy je 
tradycyjnie w Jakuszycach.  

Przez 5 dni wyruszaliśmy na 
„Izersko - Jakuszycką Magistralę” ze 
Szklarskiej Poręby. Jeden dzień 
naszego pobytu, gdy śnieg padał 
nieprzerwanie i droga do Jakuszyc była 
zamknięta, spędziliśmy na pieszej 
wędrówce do wodospadu Szklarki. Też 
było pięknie.  

      

Zdjęcia Gaba Wagner 
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Biały Sło ń wraca na Popa Iwana 
 

Rzeczpospolita z dnia 20-21.10.2012 

Polska i Ukraina wspólnie odbudują górskie 
obserwatorium, niegdyś noszące imię  
Piłsudskiego. 

Niezwykła była jego budowa. Również 
niezwykła wydaje się odbudowa. Decyzja w tej 
sprawie zapadła kilka lat temu, a teraz postępuje 
rekonstrukcja. Dawne obserwatorium będzie 
elementem Polsko-Ukraińskiego Centrum Spotkań 
Młodzieży Akademickiej w Mikuliczynie. – W takim 
samym kształcie jak kiedyś, w surowym, pięknym 
klimacie. Strona ukraińska traktuje ten projekt  
z wielką atencją – mówi Marek Maluchnik  
z polskiego Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. 

Dach jak ze złota 
Ukraiński historyk Jarosław Zełenko  

w publikacji poświęconej budowie 
obserwatorium przytaczał wspomnienia 
Hucułów mieszkających w okolicznych 
wioskach. Opowiadali, że na górę „wożono 
kamień, piasek, wodę i cement końmi, a kto 
nie miał koni, przenosił materiały na 
plecach”. O miedzianym dachu 
kamiennego budynku tamtejsi mieszkańcy 
mówili, że w słońcu „błyszczał jak ze 
złota”. Mój ojciec miał parę fajnych 
koników, najmował się do prac i woził na 
górę Pop Iwan wszelkie rzeczy: cement, 
cegłę, żywność. Ojciec powoził, a ja szłam 
z tyłu i niosłam kamień. I podkładałam go pod tylne 
koło, gdy furmanka stawała, bo ciężki wóz mógł 
cofnąć pomęczone konie z powrotem” – wspominała 
Hanna Buskaniuk, mieszkanka wsi Krzyworównia  
w obwodzie iwano-frankiwskim. 
Wiosną 1935 roku na górze zebrano 1500 metrów 
sześciennych kamienia i rozpoczęto budowę drogi. 
Trudzili się przy tym miejscowi Huculi, wspierani 
przez polskich żołnierzy. Brukowana droga  
w ukraińskiej wsi Kraśnik, zbudowana przez wojsko 
polskie, służy tamtejszym mieszkańcom do dziś.  
Jarosław Zełenko podkreślał, że praca była ciężka, ale 
też opłacalna. W lecie dostarczyć materiały na górę 
można było dwukrotnie. Za jednorazową dostawę 
płacona 12 złotych. Dzień pracy drwala kosztował 
wówczas 5 złotych, a kosiarza 2 złote. 
„Strategiczny projekt Rzeczypospolitej. W warunkach 
ówczesnej geoprzestrzeni i szerzenia się faszyzmu w 
Europie obserwatorium było ważnym strategicznym 
obiektem na granicy Polski z Węgrami. Chciałbym 
podkreślić, że na szczycie góry, kilka metrów od 
obserwatorium znajdował się słup graniczny nr 16 
polsko-czechosłowackiej granicy. A w pobliżu 
niedalekiej góry Stoh stykały się granice trzech 

państw: Polski, Rumunii i Czechosłowacji, a później 
także Węgier” – pisał historyk Zełenko. 
Budowlę nazwano popularnie Białym Słoniem – 
między innymi od śniegu, który ją szczelnie w zimie 
oblepiał. Krążyło wokół niej sporo mitów i legend.  
Że jest ważną siedzibą polskiego wywiadu  
(a w rzeczywistości była tam tylko strażnica Korpusu 
Ochrony Pogranicza), że potężne lunety i teleskopy to 
tak naprawdę działa przeciwlotnicze ... 
Po wojnie budowla niszczała. Ukraiński portal 
Gazeta.ua pisał, że miedziany dach byłego 
obserwatorium nadal służy miejscowym Hucułom: 
został przerobiony na kotły, w których pasterze warzą 
ser na połoninach. 

Kultowe miejsce 
Odbudowa już trwa. Opracowano jej plany, zebrano 
część potrzebnych środków. Odgruzowano część 
pomieszczeń, trwają prace przy stropach, powoli 
przygotowywane jest kładzenie dachu. Takie wspólne 
polsko-ukraińskie przedsięwzięcia są jednak 
rzadkością. Czasy, gdy o polskiej obecności w Galicji 
wschodniej w okresie międzywojennej mówiono, 
niechętnie lub nawet wrogo, raczej minęły  
i w lwowskich kawiarniach wiszą przedwojenne 
fotografie miasta. Ale jednak trudno mówić o jakimś 
pielęgnowaniu polskiego dziedzictwa . 
- W naszym przypadku są ludzie, którzy chcą 
odbudowy obserwatorium i o tę budowę walczą. 
Myślę przede wszystkim o Ihorze Cependzie, rektorze 
Uniwersytetu w Iwano-Frankiwsku, który zna Polskę, 
był pracownikiem dyplomatycznym (także  
w ambasadzie Ukrainy w Warszawie – red.) mówi 
„Rz” Jan Malicki, dyrektor Studium Europy 
Wschodniej na Uniwersytecie Warszawskim.  
I podkreśla, że pomógł fakt, iż obserwatorium 
uznawane jest za „kultowe” i raz na rok wspinają się 
do niego wielkie tłumy młodych Ukraińców. 

 
    Obserwatorium w sierpniu 2009 roku                                  
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Ukraiński fotograf i podróżnik Ihor Melika mówi 
„Rz”, że rewitalizacja obserwatorium jest dobrym 
pomysłem. – Rezygnacja z takiej cennej pamiątki 
architektury byłaby grzechem. Trzeba tylko pamiętać, 
ze przy pracach remontowych należy szczególnie 
chronić środowisko, mówimy przecież o budowie 
wysoko w górach – mówi „Rz” Melika. 
Podobnie sądzi lwowski publicysta Antin Borkowski. 
– Realizacja wspólnych projektów dotyczących 
dziedzictwa historycznego czy kulturowego jest 
dobrym pomysłem, pod warunkiem ze nie kończy się 
na dekoracjach. Rewitalizacja obserwatorium  
w Karpatach to także dobry pomysł. Znaczące jest 
także to, że oprócz atrakcji turystycznej byłby to 
ośrodek badawczy dla studentów. Powinniśmy 

stawiać na rozwój nauki. Dlaczego nie odrodzimy na 
przykład szkoły polsko-warszawskiej – potężnego 
ośrodka myśli filozoficznej i logistycznej działającego 
w latach 20. i 30. ubiegłego wieku? – mówi „Rz” 
Borkowski. 

Są już pozytywne doświadczenia. We Lwowie 
Polacy i Ukraińcy wspólnie odnawiali m.in. Cmentarz 
Łyczakowski (renowacja nagrobków) oraz histo-
ryczną Katedrę Ormiańską (renowacja drewnianego 
ołtarza). (...) 

Piotr Kościński 
Tatiana Serwetnyk 

 
Zdjęcie z archiwum Oddziału 

 
 
 

WIEŚCI  NIE TYLKO Z GÓR

 
� Zakopane 16 marca 2013 r. pożegnało uroczyście 
Macieja Berbekę, ratownika TOPR od 1979 r., który 6 
marca wraz z Tomaszem Kowalskim zaginął pod 
szczytem Broad Peak. W sanktuarium Matki Boskiej 
Fatimskiej na Krzeptówkach odprawiona została Msza 
Św. żałobna. Brat Macieja Berbeki - Jacek organizuje 
wyprawę na Broad Peak. Deklaruje, że chce pochować 
brata na szczycie zanim ruszą wiosenne wyprawy. To 
ma być wyprawa bez rozgłosu, ma ruszyć na początku 
czerwca. 

� W ramach realizowanego przez Magurski Park 
Narodowy projektu "Ochrona ostoi karpackiej fauny 
puszczańskiej. Korytarze migracyjne", w lipcu 2012 
roku trzem młodym orlikom krzykliwym zostały 
założone obroże telemetryczne. Nadajniki pozwalają 
nie tylko analizować lokalne tereny żerowiskowe 
orlików, ale również prześledzić dokładną trasę ich 
migracji na zimowisko. Nadajnik z bateria zasilaną 
energią słoneczną waży 35g. Imiona ptaków są 
nazwami miejsc, z których pochodzą: Myscowa, 
Mrukowa i Łysa. Tej zimy żerowały w Botswanie oraz 
na granicy Namibii i Angoli. Strona internetowa 
www.migracje.magurskipn.pl, powstała dla celów 
projektu, pozwala szczegółowo śledzić jak 
przemieszczają się orliki. 

www.beskidniski.pl 

� Generalny Dyrektor Ochrony Środowiska zezwolił 
na zabicie poprzez odstrzał 24 żubrów bytujących na 
terenie nadleśnictw Lutowiska i Stuposiany w stadzie, 
w którym panuje gruźlica. W grudniu 2012 roku 
odstrzelono dziewięć chorych na gruźlicę żubrów  w 
dolinie górnego Sanu. U wszystkich odstrzelonych 
żubrów   stwierdzono zmiany chorobowe w węzłach  
 

chłonnych i wątrobie. W marcu 2013 zakończono 
odstrzał żubrów ze stada nad górnym Sanem. 

www.bdpn.pl 

� W plebiscycie na Europejskie Drzewo Roku 
spośród sześciu drzew biorących udział  
w konkursie, drugie miejsce zajął platan z Polski,  
z miejscowości Kozy koło Bielska – Białej. 

Beskidzki Serwis Internetowy 

� 1 marca 2013 r. na Podhalu wystąpiło 
trzęsienie ziemi o magnitudzie 3,2. Epicentrum 
wstrząsów znajdowało się 12 km na południowy 
wschód od Nowego Targu. 

Tygodnik Podhalański 

� W dniach 16-17.03.2013 w malowniczo 
położonej u podnóża Małej Fatry Terchovej odbyły 
się uroczyste obchody 300- setnej rocznicy śmierci 
Juraja Janosika. Niezwykle ciekawy program 
uświetniło wmurowanie pamiątkowej tablicy w 
miejscu, gdzie urodził się słynny zbójnik. 

� W dniach 8-10 marca br. odbył się w Łodzi 38 
Ogólnopolski Studencki Przegląd Piosenki 
Turystycznej YAPA 2013, którego organizatorami 
są SKT Płazik, Radio Żak oraz SKPB w Łodzi. 
Zagrało ponad 30 zespołów. Wśród gości wystąpili 
m.in. Zgórmysyny, Marek Andrzejewski, Cisza 
Jak Ta, Na Bani, Słodki Całus od Buby, Dom o 
Zielonych Progach i Grupa Nijak. Zdobywcą I 
nagrody w konkursie został Mateusz Rulski-
Bożek. 

Wyszukali 
Janusz Pilc, Irena Wagner 
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Zapomniane sylwetki ludzi T T i PTT 

Zdzisław Ritterschild, narciarz, taternik 
i ratownik górski urodził się 5 sierpnia 1866 roku  
w Komarowicach w powiecie dobromilskim. 
Ukończył szkołę średnią w Stanisławowie. Od roku 
1892 pracował w Krakowskim Towarzystwie 
Ubezpieczeń Wzajemnych, a od 1900 roku w oddziale 
przemyskim tegoż Towarzystwa. W okresie tym był 
czołowym narciarzem-turystą i współzałożycielem 
Przemyskiego Koła Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy (K.T.N.). W lutym 1913 r. uczestniczył, 
wespół z Adamem Czeżowskim, Maksymilianem 
Dudrykiem, Zygmuntem Klemensiewiczem, 
Romanem Kordysem i Jerzym Maślanką  
w pięciodniowej wyprawie granią Gorganów  
z zachodu na wschód. 

W 1914 r. wziął udział w międzynarodowej 
wyprawie narciarskiej organizowanej przez K.T.N. 
w Czarnohorę, Gorgany Marmaroskie i Alpy 
Rodniańskie, uczestnicząc m.in. w wejściach na 
Gargalen (2160 m n.p.m.), Cissü (2061 m n.p.m.) oraz 
Ineul (2280 m n.p.m.). Od roku 1909 był członkiem 
Sekcji Turystycznej Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Należał również do Tatrzańskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego i brał udział w licznych 
wyprawach ratunkowych. 

W czasie pierwszej wojny światowej, w styczniu 
1916 r., został wcielony do armii austriackiej, 
ukończył kursy wysokogórskie i został instruktorem 
Pierwszego Pułku Strzelców Tyrolskich. Na froncie 
przebywał krótko, zwolniony 1 listopada 1917 roku ze 
względu na wiek. 28 stycznie 1919 wstąpił ochotniczo 
do Wojska Polskiego, był jednym z inicjatorów 

Kompanii Wysokogórskiej Brygady Strzelców 
Podhalańskich. W czasie bitwy warszawskiej 1920 r. 
walczył na froncie, po czym powrócił, jako instruktor, 
do Kompanii Wysokogórskiej mającej siedzibę 
w Zakopanem. W lutym 1921 r. otrzymał awans na 
porucznika. Wraz z Kompanią Wysokogórską brał 
udział w odnowie flory i fauny tatrzańskiej, 
w odbudowie schronisk (na Hali Gąsienicowej i w 
Dolinie Pięciu Stawów), w urządzaniu skoczni 
narciarskich (np. w Dolinie Jaworzyny) i w wypra-
wach ratunkowych GOPR.   

Był szczególnie czynny jako instruktor narciarski  
i taternicki – szkolił żołnierzy w jeździe na nartach 
 i organizował im wycieczki w Tatry. W kwietniu 
1921 r., wraz z oddziałem 40 żołnierzy, dokonał 
przejścia narciarskiego przez Szpiglasową Przełęcz. 
Został przeniesiony do rezerwy przed 1923 r. 

W okresie dwudziestolecia międzywojennego 
Ritterschild był jednym z najczynniejszych działaczy 
narciarskich w Zakopanem, członkiem Zarządu Sekcji 
Narciarskiej Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
i instruktorem narciarskim. Zorganizował wiele 
kursów narciarskich, był wychowawcą i nauczycielem 
wielu pokoleń narciarzy. Jako członek P.T.T. zasłużył 
się również przy budowie schronisk zimowych  
w Tatrach. Należał do najbardziej popularnych postaci 
zakopiańskich. 
Zmarł 19 września 1944 r. w Zakopanem. 

 

Stanisław Flakiewicz  

Źródło:„Polski Słownik Biograficzny” 1988 r. 
 

 

 „Beskid Niski” w Brzezinach 

W Miejskiej Bibliotece Publicznej w Brzezinach 
w lutym br. gościła wystawa fotograficzna autorstwa 
Tadeusza Kiełbasińskiego ilustrująca kulturę 
materialną Łemków. Obejrzeć można było około 50 
fotografii przedstawiających święta łemkowskie, 
kapliczki, cmentarze, a także eksponaty zgromadzone 
przez Autora w muzeum, w jego chyży w Olchowcu. 
Wśród prezentowanych fotografii znalazły się też 
reprodukcje barwnych prac Nikifora.  

Gratulujemy i dziękujemy Tadeuszowi  
za popularyzację Beskidu Niskiego wśród Brzezinian. 

 
 
 
 

 

 

 

 

 

 
 TO WARTO WIEDZIE Ć ! 

 
Chyża w Olchowcu 
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Jubileusz Oddziału PTT w Ostrowcu Świętokrzyskim 

Uroczystości jubileuszowe w sali Miejskiego 
Centrum Kultury rozpoczęła ciekawie przedstawiona 
prezentacja dokonań Oddziału w ciągu 10 lat 
działalności. Wielkie brawa i uznanie dla ludzi, którzy 
przyczynili się do tych sukcesów. Były także 
przemowy, listy gratulacyjne i podziękowania.  

Uroczystości X-lecia Oddziału PTT w Ostrowcu 
Świętokrzyskim uświetniło także wyjazdowe 
posiedzenie Zarządu Głównego. Organizatorzy tak 
ustalili program obchodów, że gdy goście oglądali 
wystawę i słuchali występu zespołu, Zarząd udał się 
do pensjonatu „Wichrowe Wzgórze” na obrady. 
Obradom przewodniczył Prezes Zarządu Głównego - 
Szymon Baron. Jednym z głównych tematów były 
przygotowania do obchodów 140-lecia PTT 

połączonego z posiedzeniem Zarządu Głównego  
i Zjazdem Delegatów Oddziałów zatwierdzającym 
sprawozdanie za rok 2012 zaplanowanym na 22-23 
czerwca 2013. Następnym tematem był IX 
Sprawozdawczo-Wyborczy Zjazd Delegatów, który 
odbędzie się 16-17 listopada 2013 r. w Zakopanem. 
Prezes podziękował wszystkim obecnym na spotkaniu 
i przekazał ostatni numer biuletynu „Co słychać”.  

Wieczorem, już wszyscy uczestniczyli  
w uroczystym bankiecie, przy suto zastawionych 
stołach i przy muzyce w wykonaniu zespołu 
muzycznego. 

Oddział Karpacki reprezentowali Janusz 
Machulik i autor tej notatki –  

 Stanisław Flakiewicz.  
 

A  CO   W   K SIĘG ARNIACH   ?

 
� Jochan Hemmleb. Dramat braci Messnerów. 

Wyd. Sklep Podróżnika, Warszawa 2013 

� Tomasz Skrzydłowski. Przewodnik przyrod-
niczy po Tatrach Polskich. str. 424, Wyd. TPN 
2013 

� Maria Coffey. Mroczna strona gór. str. 216, 
Wyd. Sklep Podróżnika 2013 

� Katarzyna Nizinkiewicz. Wędrówki pirenejskie. 
str.352, Wyd. Sklep Podróżnika 2012. 

� Stanisław Kłos. Krajobrazy nieistniej ących wsi. 
Str. 232, Wyd. Libra, 

� Piotr Drożdż. Ryszard Pawłowski. 40 lat  
w górach. Wywiad rzeka. Wyd. Góry Books, 
2013. 

� Mariusz Zaruski. Na bezdrożach tatrzańskich. 
str. 280, Wyd. LTW 

� Andrzej Machnik. Bumerang. str.88, Wyd. 
Górskie, 2012. 

� Anna Macher, Marek Styczyński, Vaggi Vari. 
W tundrze Samów. Wyd. Alter, 2013. 

� Patryk Świątek, Bartek Szaro. Paragon  
z podróży. Poradnik taniego podróżowania.  
str. 240, Wyd. Bezdroża, 2012 

� Andrzej Piętowski, Canoandes. Na podbój 
kanionu Colca i górskich rzek obu Ameryk. str. 
184, Wyd. Bezdroża, 2013 

� PŁAJ Almanach Karpacki T. 44, (wiosna 2012) 
208 stron + wkładka barwna 16 str, Wyd. Oficyna 
Wydawnicza Rewasz&Tow. Karpackie, Pruszków 
2013  

� Grzegorz Rąkowski, Ukrai ńskie Karpaty  
i Podkarpacie. Część zachodnia. Przewodnik 
krajoznawczo-historyczny, 568 stron, 221 
ilustracji w tekście, 53 mapki i plany, kolorowa 
mapa załącznikowa. Wydanie I. Wyd. Oficyna 
Wydawnicza Rewasz, Pruszków 2013 

� Dorota Folga-Januszewska, Muzea Podkarpacia. 
Przewodnik, str.96,180 zdjęć, Wyd. BOSZ, 2013 

� Jerzy Janicki, Opowieści bieszczadzkie. 
Nieludzki doktor i inne opowiadania, str.296, 
wyd. IV, Wyd. BOSZ, 2013 

Wyszukali  
 Janusz Pilc, Irena Wagner 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wyrazy szczerego współczucia 
 

Małgorzacie Kunach 
 

z powodu śmierci  
Mamy 

 
składają przyjaciele z Oddz. Karpackiego PTT 



 

 

 

Redaguje:  Irena Wagner + Zespół                       19.03. 2013 

Wydaje:     Oddział Karpacki Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego  w Łodzi 
Adres:       93- 575 Łódź, ul. Rembielińskiego 25 m. 4  tel. 42 636 39 74 

A  CO  DALEJ  ?

Zebrania: CKM, ul. Lokatorska 13, godz.18 

 4 kwietnia – „Tassos – wyspa na tydzień po raz trzeci” 
- pokaz zdjęć Małgorzaty Szafrańskiej  
i Krzysztofa Kuhna. 

18 kwietnia – „Góry”  – film  

      16 maja – Z cyklu Karpaccy w świecie:  
„Moskwa, Petersburg” – pokaz zdjęć…. 

Jolanty Śmiałkowskiej 

   6 czerwca – „Słowackie jaskinie krasowe” – 
prezentacja Ireny Wagner 

 20 czerwca – Spotkanie w plenerze - prowadzenie Edek 
Siekierski 

Nasza strona internetowa: 
www.karpacki.ptt.org.pl 

Nasz adres e-mailowy: 
karpacki.lodz@gmail.com 

            

1% podatku dla PTT !!! 
Zachęcamy wszystkich członków i sympatyków PTT do przekazania swojego podatku na rzecz Towarzystwa. 
Propagujmy ten pomysł także wśród innych opowiadając o działalności naszej organizacji. Gdy decyzja już 
zapadnie, należy tylko wypełnić odpowiedni fragment właściwego formularza PIT w podany poniżej sposób. 
  

 

                        

 Oddział PTT Karpacki w Łodzi 

kwota 0000115547 

Wyjazdy:  
 

    1 maja – Rowerowa majówka w okolicach 
Łodzi. Kontakt do Marka 
Zawadzkiego tel. 692 074 015. 

    25-26 maja – Kermesz w Olchowcu. 

    22-23 czerwca – Obchody jubileuszowe
140-lecia PTT, Zakopane. 

 

Życie po przeszczepie,  

a może na Kilimandżaro? 
 

Pod takim hasłem w dniach 17 – 21 kwietnia 2013 roku

w ŁDK odbywać się będą DNI GÓR, organizowane przez 

Oddział Łódzki PTT. W programie tradycyjnie już Przegląd 

Diaporam Górskich. Zapraszamy. 


